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Inteligent i masa na przełomie 
dziejów. 

(Zagadnienie na polskiej płaszczyźnie). 

koturnów i sttlwial1ie postumentów flucho
wych. Stałe i Ili eustępliwe przybieranie lonu 
ksiąg proroków, akc entów psalmów poku
tuyąh, akordów wielk iego ofe rtorjum. 

ZwłaSZCZH to ostatnie. Sugerowanie in · 
teligentowi odpowiedzialności za grzechy na
rodu. Zmazy j a kiegoś ogólno-inteligenckiego 
grzechu pierworodnego, inspirowanie konie-
czności samoo! iary. Ofiary z postulatów ży-
cia osobistego. Na rzucb ne drogowskazy: bo
'haterowie literlltury, raczej formułki ideo lo
g icznej alchemji, niż [udzie z krwi i kości, 
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ADWOKAT 

ROMAN CHOTYNIECKI 

Polski inteligent jest indywidualistą do 
k wadratu. Wszak istotna treść naszej inteli· 
genckiej kultury, którą UW8ŹllIllY zu jedyną, 
serdeczuemi korzeninmi tkwi w dworku szla· 
checkim. Tym z modrzewia, ilU podmurowu
niu, któ rego pobie lane ściany są ciągle je
szcze zdalu widoczne. Wszak psychika po l
skiego inteligenta pochodz i desceden!nie od 
psychild szlacheckiej. Czyż trzeba mnoży c po
wszechnie znane przykłady historyczne, jak 
bardzo był i ndyw i d u alistą - szlachcic? Na· 
iw nym indywirlua lis tą? Cóż więc dziwnego, 
t e świadomość masy gwałtown i e odepch nę ła 

inteligenta. Przecież psychi ki masy nie zna ł, 

lub zd ążył strac i ć z nią kontnkt, dzięk i po
branemu wykształcen iu . Na n iezn ajomości tej 
psych iki załamywała s ię realizacja hasła poj 
ścia w lud, li ..,s połem" dla ogromnej więk· 

szo:3ci inte ligencj i pozos tało odświ ętnym pię 

kn ie okrągłym frezese m i malowanką i dumą 
panka... Wystłlrczy p rzecież powołać s i ę na 
pie rwsze przeżyciu tych z pośród nas, któ rzy 
pracowali spo łeczni e w masie i o dgrzebać we 
wspomnieniac h to ni esłych an e zd um ienie, któ 
re nas oga rnęło przy pierwszym bezpośred 

nim kontak cie, gdy zro bili śmy odkrycie, że 
masH. wca le nie myśli paśc na kolana, o l śnio · 

DH nasze m " z niże n iem s i ę" do niej. Że Dasze 
otwarcie serca przed n ią nie znachodzi spo
dziewanego żywioł owego oddtwięku. (Zawsty
dzające uczucie popeł nien ia uczuciowego nie
taktu. Uczucie niemocy stworzeniA platformy 
porozu mien ia). I1l1 ż ka ndydatów na społeczni ' 
ków, po taki em przei,yciu, zraz iło się do pra · 
cy s po łecznej beznadziejnie, il u stało s i ę wro
gami masy, n i ~ .mogąc jej zapomnieć rozwia
nia swych powiedzmy szczerze - snów o po
tęd ze, go rzkiego posmaku upokorzenia. 

niep roszeni Ił napastliw i zuawiacze i odkupi' otworzył l prowadzi kaocelarJę udwokarką 

A ci, co mimo wszystko wytr wali, il e b łę 

dów zrobil i i przet yli rozczarownń, nim zdo 
byli prlłwdę, te psychika masy nie jest wc a
le pomniejszoną psychiką inteli genta - ba _ 
może nawet inteligenckiego dzi ecka. Że je st 
t o swój wtasny świat , d uchowo inDa ra sa, 

W dodatku dezorjentowa ła Ilas lilera
tura. Wywierała ona na nasze tycie potętn e 
ci śnienie. Duch narodu wyty wał s i ę w niej, 
nie mogąc wyżyć s i ę inaczej . Byliśmy "poli
lyktlllli w poezji". Społecznikami w literatu
rze. Literatura nusza, ta o najwytszy m c i ę 
ta rze gatunkowym, od wielkich romanty ków 
począwszy. a na żeromszczyinie s koliczyw 
szy, była tematowo jednym wielkim zewem 
ijpOłeczlliętwH. I właśniet u niej c i ągłe tra
giczne ni eporozumien ie w załoieniu chemi
cznej j a kośc i mASy i toni e nastawieni e inteli
genta na postawę wobec niej, To przypinanie 

ciele , projekowali w tłum czytelniczy uajopa- w Jar o s I u w I u ul. S I e D k t e w I ez Il 3 . 
czn iejsze nH.stawienie nil proble31 społeczni' I ______ .. _~ .... _________ _ 

ctwa. NH.SZ8 wielka, 11 za nill i drobna litera · _ 
t (1 ra obok idea łu bohatera oręt nego czynu, 
stwarza jeszcze tylko typ wielkiego ofiarni' 
ka . Ofiarnika celebrującego żertwę z afir 
macji pełni tycia. Ofia rę rówuie mało umo
tywowaną , jak tyciowo potrzebną. Go rzej je
szcze, bo celebrowa ło się w li teraturze po
spolite życie sobkowakie na ołt arzu sprawy 
spo łecznej. J a k też tru dno by ło rzucić wobec 
tego tonu sw i atła reflektorów na bezproten
sjonalneg-o, wo lnego od życ iowego patosu, 
rzeczowego, pospolitego pracownika. 

Czysto li te rackie ahstrłł kty zna l nzły ży · 
dowo nieoczeki wa ny oddźwię k. Nie li cza i szcze· 
rzy realizato rowie nton ęli w k rzykliwy m 
tłum ie kol porte rów koncepcyj. Te m krzyk 
liwszych, że nie H. ngaź ująeych się na se rj o. 
Możemy schwyci ć na gor1lcym uczyn ku , przy 
gwo ździć mnogicmi dok umenlŁl.mi n agminną 

manj ę od prawienia blu i nierczej mszy subk ow
ski ego życ i u przy wielki m ołtarzu sp rawy 
społec zn ej . Oczy wisty utyli teryz m, ba, proste 
odruchy t ycio we, noszą wielki e e tykiety. 
Naj świętsze basła zdobią por tfele i kasy 
ogn iotrwałe . Pos polite groszo róbs two jest 
słu żbą dla sprawy (przez wie lkie S). Skrom ny, 
taniu tki wys iłek tegluje pod w ielk ą bande l'ą 
a jaki taki efekt rości so~i e pret en sję do 
dozgonnej emerytur v ogó lnego uznania . Za
ciszny zapiecek ni e mającego na prawdę 
nigdy ni c do powiedzenia rumola ma tupe t 
chcieć być arką przymierza m i ę dzy s tarem a 
nowem pokoleniem. I czujna inkwizycja, ni
szcząca nielit03ciwie każdego, kto ośm ieli łby 

się na próbę wygwizdania tej nie końcZfpej 

się lichej komedji. 
Społeczna mega lomunja pospolitych 7. ja

daczy chlebu, ideowe załganie się na śm ie rć 
przedw ojennej szarej naszej masy ieteligenc
ki ej, to fatalna spuściznu mlOlonej epoki , 
dziedzi ctwo, którego jak; najrychl ej mus imy 
się pozbyć. 

KRONIKA . 
Z żałobnej karty. W ubiegłym ty

godni u zmarł w Łańcuci e śp. Dr. Marja n 
Kości uszko. Sp. Zmarły znany był j uż od 
najmłodszych Itlt jako dzielny p racown ik spo
łecz ny, n jako lekarz osied liwszy się w.Luń
cuci e spieszył z pomocą szerokim warstwom 
ludności , darzflc nią bezinteresownie biedn yc h 
miasta Łańcuta i okolicy. Cześć .Jego pamięci. 

Święto K upcó w polski eh . Odwiecz
nym zwyczajem obchodziło Kupiectwo Polskie 
w naszy m grodzie uroczys tość Niepo kalanego 
Poczęcia Najśw i ętszej Marji Panny jako swe 
świ ęto. 

Pod własnym sz tandarem grupa Ku pców 
polskich wraz ze awemi rodzinami uda ła s ię 

do Kośc i ołtt parafju lnego, gdzie przy śpiew ie 
młod ziety szkoły handlowej odp ra wił uro
czyste nubożeil stwo Ks, T. Hendżak. Serd ecz
n e słowa s kierowane od ołtarza przez Ks. 
Katecb etę młod z i eży handlowej krzepiły se r
ca i dodawały otu chy do przetrwania. 

W dużej sa li "So ko ła , wypełnion ej do 
ost nln iego miejsca odbyła się następn ie Aka
demja kupi ecka, wykonana wy łącznie siłami 

szkoły h and lowej. Po słow ie wstę pnem p. 
radcy F. Wojciechowski ego, prezesa Stowa
rzyszeni ;:-, Kupców Po lskich, następowały 

szy bko j ednł"! po rlrugich produkcje, przemó
wie nia, cbóry, dekl amacje, a w kolicu skelch. 
Wszys tko przygotowane nader starannie da
wało obraz wytę1.onej , a owocnej pracy ca łe

go g rona nauczycie ls kiego, a dla wykonaw
ców gorące oklas ki były zachętą do dal szych 
wysił ków. 

Akademj ę zaszczycili swą obecnośc ią 

przedstaw icie le Whldz i Urzędów, sfer ban
ko wych i kupieckich. 
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Po akademji w odnowionym. /I raczej 
zupełnie przebudowanym loka lu Stowarzysze
nia Kupców Polskich odbył s i ę wspó lny obiad 
dla członków Stowarzyszenia, ich rodz in i za
proszonych gości. 

Wśród li cznych loustów i przemówieJ'1 
na plan pierwszy wyb iło s ię przemówienie 
p. prof. Politechniki lwowskiej inż. Zielskiego, 
który przybYł do Jarosławia, jako delegat 
lzby Hllndlowo-przemystowej ze Lwowa, Da 
uroczystość naszego kupiect wa. Słowa tego 
mowcy wyraiajqce uznanie dla pracy tut. Ku
pi ecł włł s iały nie tylko otuchę, ale przedew
szystkiem były za przeczeniem rzekomego ma
razmu i niezdolności do czynu. - Mówca 
kOlicząc swe przemówienie i wniósł toast na 
pomyślny rozwój jarosławskiego kupieC'"twa. 

Minął piękny dzieil uro('zysłośc i. Ku
piectwo powróciło do pracy codziennej, cięt
kiej i jakże mało jeszcze przez szeroki e I'ze
sze społeczne doceniane j. 

Nie traci jednak zapału, z gruzów dzwi 
ga się stale"w górę, coraz si lniejsze, bogatsze 
doświadczenia mi czasów ciężkich i nienormal
nych. Do pracy dalszej widzi zachętę w co
raz bardziej przybierającej na sile konsoli
dacji całego N~rodu. - Wysiłki Rządu ma
jące na celu podniesienie gospodarczego ro
zwoju przedewszystkiem sił rodzimych są 

docenianA i rozumhtne. l cboć burza szumi 
w koło nas - id"l,i emy śm i ało z wiarą w przy
szłość, i wie-rzymy że shtniemy "l,nowu n8 

tym poziomie, !Hl jakim stał handel w złotym 
wieku Najjuśn i ejszej Hzeczypospolitej. 

Wrntellia z AkuderuJ I T . S . L. Dnia 
3 bUl. odbyła się Sienkiewiczowska akadem
ja oświatowa, staraniem miejscowego Koła 

T. S. L. 
O ile akademję, której znaczeuie wy

czerpująco okreś lił pcrywlljąccm i prze
pięknem przemówieniem P. Profesor Zygmunt 
Wi~niowski - musimy UZDać za ud ałą, gdy>! 
wszystkie ucze~tniczl\ce zespoły. jak orkiestra 
II Gimn" uczenice szkoły św. Kingi i Gi,"n. 
Żel1 sk , w kotlCU kwartet smyczkowy 3 p. p. 
Le~. stBnęły na wysokości zadania, _. o tyle 
publiczność nie dopisała. 

Akademię tą propagowano bardzo sta
rannie, bo nictylko uliszami, ale także spe
cjnlnemi zaproszen iami i ulotkami, Ił mimo 
to uratowała sytuację właściwie młodzież 

szkolna, wypełniając jako tuko sa lę, zamiast 
tak mił ej din niej glllerji. 

Nastroje powojenne, żądne pikanterji 

I. K. 

Z dziennika żołnierza kom
panji jarosła wskiej . 

Ciąg dul szy. 

Pierwszy len rozruch, wywo łully, zdaje 
się, przez agitatorów bolszewickich, prących 
do d1.ik iej demobilizacj i, by ł POCz<l tkiem roz
kłddu wł8dz i urządzeń a ustrj łłcki ch w Jaro
sł8wiu. Wśród ulewnego deszczu wróc iłem 

do koszar, do mego mieszkaniu. Gdy "l,b li ży

łem się do głównej bramy, uwagę mojll zw ró
<'ilo światło c lektryc"lUc, prawdopodobnie la
tarki kieszonkowej, zataC"l,lłj!lcej kręgi dooko
ła wejściłl. Doszedłszy do brłtmy, zobaczy
łem w niej oficcra służbowego, mludego cho
rążego, Nicmca, klóry oświetlnjlJ.c Illtarkq 
ltrolll8dę iolnierzy, s t ojącą przed nim, próbo
wa ł się z nią porozumieć. Spostrzeg ł szy mnie 
t'horąży ów zw rócił się do mnie z p rośbq, 

:\bym rozmówił się z 10łuierzm.ni , gdyż on 
ich ni~ rozumio. Spojrzałem na gromudę li
czącą do 200 lud"l,i. W pierwszych rzędach, 

o~wiellonych latarką, wi d zia ł em zupeł n ie nie
i:nane mi twnrze. Zapytał em ich czego chcą 
Z g łębi tłun\U odpowiedziano mi, że chcą 

nie u stąpią nawet najszczytniej szym h Asłom . 

Gdyby tak jakiś "Amorek warszawski" , to 
i owszem. Lawą, bez względu na wiek i płeć, 

ale akademja oświatowa, to nudy. - Co? 
zdaje się, t.e byłby już czas zreformowflć choć 

troc h ę te upodobanin. 
Wieczór funtaslyczn y, urządzo ny sta

rarliem gimn. żeńskiego im. Juljusza Słowac

kiego, odbył się dnia 4-go grudnia w snli So
kołu, dochód z tego wieczoru przeznaczony 
został, na czesne dla biednych uczennic. Na 
program złożyły się ,.Noc świętojańska" ode
grana nader udatni~ przez uczennice I i [V 
kl. , ogólnie podobały się tańce krasnoludków, 
układu pony Ireny Hotsteinówny, oraz wyją
tek w trzech odsłollach "Balladyny", Julju 
sza Słowackiego, na specja lne wyróż ni enie 

zasługują z uczennic: Puzonówna kI. V, Bal
ladyna, Kraińska kI. vr, Alina, Wierc ińskłł 

kI. VI, Goplana, Kratajlówna kI. VI, matka, 
Slnwkówna kI. l , Skierka, Brandesów nłł kI. l , 
Chochlik, orlłz uczniowie gimn. I PasternAk, 
Grabiec, i Straus Kirkor. s7.tuka ta odegrana 
wprost z nrtyzmem i zrozumieniem. spotkała 

się z prawdzi wym uzmmiem puhliczności. 

Efekt sztuki podnosiły s tylowe kostju my i de
koracje. Be żyserja s poczywnła w wytra v,rnych 
rękach uiezmo rdowa nej w tych sprawach p. 
j(orczyilsk iej. Szkoda tylko,te z powodu sil 
nego mroz ll publicznosć nie dopisała, ' jak 
się spodziewać należllło i straciła prawdziwa 
bi esiadę artystyczną· 

Organizacja świetlicy dla .dziatwy 
pochodzącej 7. rodzin najubotszych nastąpi 

w dniach uajbli ższych dzięki ioicjntywie p. 
gener. Wieczorkiewiczowej a staraniem tut. 
"Rodziny wojskowej". Świetlica mieścić się 
będ zie w 1.abudowaniach klasztoru Salezjanów 
a opieką otacz8ć będzie gł6wnie dzi atwę ze 
szkół Ostrogskich i Sknrgi, która znajdzie 
tam obiady i pomoc w na uce w godz imich 
pupołudniowych, 

Zjazd Zwląz\( li strzeleckIego w dniu 
3 gruduia zgrollllldził w św i e llicy Strzeleckiej 
PI"ÓCZ 110 delegatów ze wszystkich oddzia łów 

Strzeleckich w powiecie bardzo li cznych 
przedstawi r ie li miejscowych Władz cy wilnych 
i wojskowych n6stępuie reprezentantów prnwie 
wszyfłtkit-Il j arosławskich zrzeszeń i organi
zucyj. Po przyjęciu sprawozdania 'L dotych 
czasowej dzill hłln ości. zja"l,d dokonał wyboru 
nowego Zarządu, na którego czele slunął p. 
Zy~munt Tyralsld jako przewodniczący, 

wsklall Z3r"l,lldn wybrano: pp. J aninę Grosso-

rzeczy z mag8zynu , gdyż idą do dOlllu. My
ś lałem, że chodzi im o ich cywi lne rzeczy, 
zdane do magazynu , więc odpowiedzillłem im 
fe by c"l,ekali do jutru, to im się po dniu wy
dR wszystko w porządku. Nu to ktoś zuwołał 
po rusku: .,Zawtra budut tu legjony i za he_ 
rut to, SZClO nasz i batki i my sobi za rob y. 
ty"'. 'I'erllz zro"l,umiałe m, że zebrani filą już 

przygotowani przez llkruiJ\skich agitatorów 
i Olaj'l z/lmiar l obrabower wszystkie ma
gazyny. Zacząłem więc dyskusję na temat 
czy przyjdą legjony i skąd, kiedy ich w .Ja·· 
rosławiu niema, n tymCZAsem kaz3łem ofice
row i służbowem u sprow.adzić WArtę . Zaledwie 
jednak len odda lił się w sIronę odwachu , 
gdy munz po dru giej sl ronie szosy, gdzieś 
w okolicy llIagtlzynu augmen tacyjnego' padł 
strzlll. Na lo jakby, na jakiś sygna ł, ca ły 

tłum ta rgnął s i ę naprzód i zepchll!\wszy mnie 
nu bok runllł , w stronę magazy nu. Pobiegłem na 
odwach, by sp rowadzić wartę, ule zasta łem 

tutnj ty lko szyldwllcha, trębacza, blłldego ze 
s trac hu profosa. oficera s łu'tbowego i kilka 
przerażonych feldfebli , kt6rzy czu li, że pr"l,y
s"l,ed ł na nieh sąd n y dzi e ń. Naturalnie, te ni
'kogo Ili e moglem namówić, aby poszedł ze 

wą, Henryka Asłanowicza, Zygmun ta Kurka, 
bur. Sta ni s ława Sie rank iewicza, M. Faffa . J ó
zefa KnotzH, inż , A. Jarosza i Alekaa ndra 
Straussa. 

Oddzia ł Zw. S t rzeleekJego Jaro
sław, jak niejednokrotnie podno sili śmy jest 
jedną z ruchliws1.ych organizacyj na naszym 
tereni e, a przepisa ć należy to ludziom dobrej 
woli, którzy pomimo swoich zajęć zawodo· 
wyc h, obowiązków rodz innych przyczyniaj ą 

się do rea liz8cji wskazań Wodza Narodu. 

Zaznaczyć ... nalety. że w ostatnich ty
godniach "l,ostały wygłoswoe referaty przez 
tul. wybitnych działaczy a to; Życio rys Palle 
Prezydenta - wygłosił obszernie Dr. Sam
Ii cki Józef, O barwach, flagach, chorągwiach, 
sztandarach i pieczęciach Rzeczypospolitej 
Dr. J ersawetz Marjan, o Odznaczeniach pai1-
stwowych i ZnA kach samolotów naszego Pań
stwa oraz obcych P8I'i slw kpt. Karpiliski 
Władysław z 39 pp., o Historji Zw. Strzelec· 
kioj:.!o mgr. Bełko Ada m, Życie i czyny Pana 
Marszałka P i łsudskiego prof. Nowakowski, 
piękny referllt o 15 letniej rocznicy odzyska
nia niepodległośc i wygłosił pre"l,es Oddz. inż . 

Broniewski Tadeusz, Zasady przyzwoitego 
zachowania się - KOlllend~nt Król Józef. 

Na tern praca nieus laje - w projekcie 
Sij jeszcze bowiem dalsze referaty a lo, w81ki 
Legjonów, Praca P. O. W. Higjena c i a ła , 

pierwsza potrzeba w nagłyc h wypad kach, 
Życiorys Palrona Oddziału Pana Gene rała 
Wier.zorkiewic7.R, O praw8ch i obowiązkach 
s trzelca. O miłoś ci Ojczyzny i sze reg innyc l1. 

Ponadto Zarząd celem sp rawd"l,enia 
sprawności i zdolności fizycznej strzel· 
ców, upros ił lek8rzy Dr. Armeńskiego i Dr. 
Holzbergf'ra, by podjęli się przeprowlldzić 

odpowiednie w tym kierunku badanie. 

Piękna myśl . Z ini.cjlltywą p. radcy 
Henryka Asłnnowi cza powstał'l myśl , stwo
rzenia funduszu, lUt zakup sztandaru dla Zw. 
Strzeleckiego. Myśl ta się pr.zyjęła i w s to
suukowo krótki m CZAsie, zebrał inicjator kwo
tę 626 zł. na szlnndar. Po bliższym porozu
minniu się z wyfszemi \Vłndzami Zw. Strzel. 
okazało ~ię, że przy reo rganizacji Związku, 

ty lko większe jednostki będl\ posiadały szta n
dary, wobec tego, p. radca Asłano wicz, po po
rozumieniu się z ofiarodawcmni, posta nowił 

całą zebraną kwotę. przeznłłczyć na zakupno 
muudurów dla Oddziału Zw. Strzel im. p. 
gen. Wieczorkiewieza, za co Mu Zarząd i Ko -

mną do magazynu augmentacyjnego. 
Korzyst8jąC z ciemnośc i i deszczu po

szedłem S8 m pod magazyn. Okazało się, że 

kiedy część żołn ierzy pert ruklowala ze IIlll ą, 

inni tymczasem I1 Rpad li na maga"l,yn, a spę
dziwszy warto wnika , wyłamali drzw i i wdarli 
się do środka. Tera"l, sznur ludzi wychodził 
z maga"l,ynu. wynosząc co im się dało chwy
c i ć, dl'll gi zuś pchRI s ię do wnętrza. Zmiesza
łem się "l, tłumem i wszedłem z nim do mn.
gazynu, który posiadał w sobie wyek wipo
wun ie polowe na kilka tysi ęcy ludzi. Fala 
wniosła mnie do soli na lewo. Tutaj, jllkby 
gromndn szczurów że rowała po półkach. Ni kt 
ni e mówił li lii słowa, tylko ściągnne z pó łe k 

przedmioty ekwipu nku, s7.eleściły i c hrz!}śc iły 

w ciemności ach , a set ki 1lodkulych butów 
zgn:ytl\ły gwoździam i po pos8due. Przypllrty 
do pó łki w rogu i licząc oa ciemność, pos ta
nowiłem zaryzykować. Dobywszy pisloletu 
z ki eszeni, s trze li ł em dwu, trzy razy w górę, 
a nRstępnie rycząc niemiecki e komendy i 
1lrzekleflstwa, Zaczllłem prać laskq nA oślep 
przed siebie. 

C. d. '0 
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menda Oddziału Z. S. składa serdeczne po
dziękowanie. 

Z koleji. Podrótni zlUuszeni przebywać 
w poczekalni acb i restauracjach DO tut. dwor
cu kolejowym, u skartają się, na przejmujące 
-zi mno, panujqce w tych ubikacjach, podczas 
obecnie panujących mrozów, czemu dają wy
raz, wpi sując swe żnie do księgi zablei!. 
Trudno wi ni ć Za rząd dworca, gdyż na skutek 
urzędowej normy, na jeden piec wyznaczono 
9 kg. węgla , które mają og rzać ubika cję przez 
24 godzin. ZwraculIly się do Okr. Dyr. Kol. 
państw. we I .. wowie, by raczy ła tę normę pod
wyższyć nil czns obecnyc h mrozów. 

Dnia 13 bm. godz. 13'35 przybył w dro
dze z Rozwadowa, specjaln ym pociągiem , 

prez. Okr. Dyr . Kol. paiłs tw. we Lwowie p. 
f.,.agun a 11 8 inspekcję tut. urzędów kolejowych. 
VI' ś wici e p. Prezesa J;najd owa ło się 19 osób, 
wyższyc h urzęd !l ików Dyrekcji. We czwartek 
H bm. o godz. 8-mej poch}g specja lny ruszył 
W da lszą drogę do Lwowa. Inspekcja wypadła 
na ogół dobrze, co świ adczy że Zarząd, tak 
Urzędu ruchu, jak i Oddzia łu drogowego, 
% n aj d ują s ię w dobrych rękach . Podczas po
bytu p. Prezesa Łaguny, tak w poczekalniach 
Jak i w rcs taur&cji było zno śne ciepł o. Oby 
tak pozostało do końca zi my. 

Wen ta śwlq,teczna. Staraniem i na 
docbód do mów s ierót polski ch odhędzi e się 
w n i e dzi c l ę dni" 17 grudniu w sa li Gwiazdy 
wenta przed świ l\ lec7.ntl. Progrnm bardzo uroz
maicony i sympatyczny cel każą się spo dzie~ 

wać, że publi czność pospi eszy chętnie na za
bawę· 

Liga mo("ska I kolonjalna nrządza 
w dniu 1 lutego w sa lach Kasyna garnizono
wego wielki bal reprezellhłcyj ny , który zgro
madzi lite ra lnie cały Jarosław. [mprez8 ta bo
wi em jak najsta rall niej przygotowana cieszy ć 

się będ zie taką popul a rnością jak i imprezy 
dotychczasowe Lig i. 

Z N AKOMITE 
KONSERWY MIĘ SNE 

lIo1 e ~1I 

fah!y~a hekonów i ~OR!e!W mi~lny[~ 
BAKALARZ i Ska 

w JAR OSLA WIU 
S klepy: Rynek, Plac l\lIeklewicza 1 
oruz S K L E P F A B R Y C Z N Y 

przy u l . P R U C H N I C K I E J 

Codz i ennie świeże mięso 
i wędlin y . 

-~ Ceny nujniźsze . .... _ 

Z tycia Odddałll Strzeleckiego im. 
gen . Wieczorkiewicza w Jarosławiu . Zarząd 

i Komenda Oddzia łu pragnąc za inte resować 
młodzież s trzeleckll grą w szachy, która jes t 
niejako gimnast yką umys łu a raz wy robieni em 
charakteru zorganizował wewnętrzny turniej 
szachowy, do którego zgłosiło s ię 12 strze l· 
ców nad to zorganizowtlny został 11 go · 
dzinny kurs przeciwgazowy prowadzony przez 
inst ruktora Falda Piotra członka Z. S., który 

"E ramienill tut. Kola L. O. P. P. G. zost ał 
w m ieś. wrześn iu wysłany do Lwowa na 3 
tyg. kurs instruktorski przeciw-gazowy. Po 
UkOllczonym kursie strze lcy otrzymają za 
~wia dczellia. Miłą rozrywką świe tlicowo~kul 

tural ną jest nowozainstalowane ~radjo 4· ro 
lampowe, które wyłączni e sta raniem mło· 
dziety strze leckiej przez ul'zqdzanie imprez 
t:ostało za kupione. 

W opa lan ych sa lach świetli cy gromadzi 
się lIlłodziei. , któro prócz zajęć programowych 
UlO godziwe rozrywki. Na te rn miejscu nal e
ży wspomnieć, że d zię k i obywatelskiemu, sta
nowisku p. burmistrza miasta int. Sierankie
wieza, który pomimo c i ęża rów jakie gmina 
ponosi, przydzielił dta świetlicy opał, który 
w zapow i adającej się g roźnej zimie daje ni e
jednemu biednemu strze lcowi moJ;ność prze
bywnnia w opulonej świetlicy. 

!iule lujową 41146'1. , 
makuch l Urlelha zlemuego WjJ'/. , 
makulh IIOnetlOilowy !lIWI., 

'makulh 101m, 
olrehy 
I wrtłukl Iwiele buramne, 

poleca w całow8lZ onowych ładunkach 
wprost z. fa bryk, z.aŚ det aJHczllle ze 

swego 1Uogazynu w Jarosławiu. 

SPÓt.DZI E LCZY 

BANK ROLNICZY 
z OGA' OUPOW. 

W JAROSł~AWIU , 

Zabójs two. Dniu 8 grudnia wieczorem 
Michał Błyszcz , Wasyl Błyszcz, li ko Lewicki 
i Stefan Lewicki z Piako rowic wy wabiwszy 
Miko/njt!. Kuca z dom u lUt podwórze, gdzie 
ko łami bijąc go pozbawili go fyc ia. Za spraw
cami czynu karygodnego, którzy zbiegli ze 
ws i czyni poszu kiwania poli cja. 

Gorzki żywot będą mleć Moses Lein
wand i Hegina Lei ll wand z J urosławi a za c h ęć 
słodze niu żyei a swym bli Ź nim sach a ryn ą, złapa
ni na go rącym uczyn ku sprzedaty odpokutu
ją zasłuże ni e swój nieuczciwy krok. 

Właściciel S zwarclll Hllówkl p. Sacher 
Silber znany jf's t jako m i łośni k chowu drobiu, 
szczegó ln ie dobrą ma rką c i eszą s i ę jego in
dyki , nic te! dziwnego, fe zna l azły amatora. 
który c h cia ł s i ę uraczyć przy nadchodzqcych 
ś wi ętqch. Za upodoban ia swe snHlkosz zOlljdzie 
jednak zllsłuźoną karę bo ś l edz i już za nim 
po li cja. 

~Hemłl s ereo M ic h a ł Sołtysi ak ~ J Il 
ros ław ia, gdy na tak c i ężki e mrozy dopu ścił 
s i ę krudzieźy pierzyny u p. G. Nad swem 
so bkostwem będzie miuł sposobność dłuż ej 

rozmyśl ać w gołębn i ku przy ul. Czarnecki ego, 
dokąd za l ecinł już bez piertyny. 

Frontem do m orZA_ Staraniem mło

dzieży szkolnej tuL Złł kła dów średnich poja
wił się 5-ty nu me r pisma pod powytszy m 
ty tułem . Pismo redagowane jest sta ran iem 
Koła L. M. i Ko l. gimnazj um że l'l!~ki ego. Treść 
pisma stoi na wysokim poziomie, li u kła d i 
zewnętrzny wygląd podnoszą jeszcze bard ziej 
wartość numeru. 

Komunikat prasowy Oddziału'" Po
wintowego Związku NauczycIelstwa 
Polskiego. Zani epokojone sytuacją, kszt u ł
tującą s i ę obecn ie na tl e mającelZo nastąpi ć 
nowego zu szeregowa ~i a nauczycielst wo tutej
sze, zrzeszone w Oddzie le Powiatowym Z. 
N, P., wys l łl ło do p. Inspektora Szko lnego 
d e l egację, która złoty ł łl na stęp ujące ośw i ad~ 

czenie. Delegncja Zw i ązkowego Nau czycielstwa 
pro ~ i. aby przy zaszeregowaniu nowo wstępu 
jących do 7.awodu nauczycielskiego nie da
wa no stopnia niższego, jak dziesiąty. Dele
gacja Związkowego Nauczyc ielstwa kntego
ryczn ie protestuje przeciw przenoszen iu na
uczycieli do stopn ia jedenastego. 

Delegacja prosi p. Inspektora, aby o po
wytszych pos tulat nc h zaw iadomił p .. Kuratora. 

KASA CHORYCH W PRZEMYŚLU 

Znak: 3. 3 1. M. 1. 
Pr;zedmiot: 

UłaŁwienla 

W IPlalle zaleglYlb Ikładek . 

OGŁOSZENIE. 
Dyrekcja Kasy Chorych w PJ'Ze" 

myśl u kOl,l1unlku.\e : 
00 czasu wej ścia w tycie ustawy \V pr7.f'd~ 

mioeie s płaty 7.a l eg łych skłfHt e k i o płat · nil 

rzecz instyt ucyj ubezpiecze!"l społecznych. u
d z i e lać będz i ~ tu L Kn sil Chory\' h zgodn ie z 
okólnikiem Ministe rs twa Opieki S połcc7.1l ej 

Nr. 4085/U. F. 7. dn if!. 17-g-0 Iistopa dH 1933 r .. 
następujących ułn twie li. w s płacie 

zaległych składek, 
Uilllb I'",i. ,1.11lIIi ,,1" 11 pnad I. ,.fdl im ib. Im r, 
1) Odsetki zwłoki, lłrzypadaJące o d wy· 

wle.ionych z a czas od daty powstu" 
nla zaległości tło duJa 30. wr eśnia 
1983 r. i w tym czasie nie uJszcz,oue, 
ulegn q, skreśleniu. 

2) Spła ta zaległych uatetnośel rozłoŻo .. 
lUt zos taje w następujący sposób: 

11) W raz ie hi potec7.1J ego zabezpieczenia 
n a l eżności - na l'tity, płntne w ciągu 
tut lO-c iu, począwszy 'Od dn. 1. s tycz
nia 1935 r. i przy op rocen towaniu 41/ 2% 
roczni e od dn. I. paidziernika l 933 r . 
pOCZ'łwszy; 

b) W razie brłl ku za bezpieczeni a hipo
tecznego - nu ruty, płatn e w cią~u lat 
3-ch , od dnill L stycznia 1935 r . po
cząwszy i przy oproce ntowtl ni ll 60f0 
rocznie od dnia l paźd ziernika 1933 r. 
począwszy, Zil Ś za ległe n a l eź n ośc i , przy
padające od Sł'l m Or7.lldó", te ryło rjnl

nych i innych osób prawI!. pu bli c,zne
go -no ra ty , pł atne w c iągu lat lO-c iu, 
od dn i6 t. s tycznia 1935 r. P9cząwszy 
i przy op rocentowan iu A °l .. rO('7.Il ie od 
dnin l-Ko pllidziern ika 1933 r. 

3) Pracodnwcy, którzy nie uf~7: cza w u· 
s t ftl o n ych te rminach dwóch kole .l· 
nych rnt, traeą pra wo do kOl'Zysta .. 
nla z IJrzyz.ounyeh u lg', przy czem za
l egłości zabezpiec zone h ipote cznie 
s tają się natychmiast wyJłlagal",~_ 

4) Ulgi przyzna ne p racoda wenm ou mo
cy c'yłow8nego okólnJka 1\-1. O_ S. nie 
będq, s tos owane do zuleJ!'łoś cl, po
wstałych wskutek ,tawnle złej woli 
pracodnwcy. 

Podając I)Owy:l:sze do wiadomoścI, Ka~ 
;;C-horyeh wzywa zainteresowanych 

pracodawców, rbcących knrz.:\,stać ~ 

przewidzianych ul",. by w t e rmin ie nie

przekraczłllnym do 30 grurfn ln 1932 r. 
zgłosili w tut. Kas ie gotowość ~pła ty 

zaległych nuletnośc l z tytułu 'Okładek. 

Po sporzqd zen iu i podpi!!aniu przez pfnt
ników odpowiedni ch dekl arllCy i, d o tyczących 
sposobu urf'{!ulownnia wspom nia nyc h za leg
łości , 7.os t a ną kroki egzekucY.1 ne wdroto
De celem Ich I'rzym łlsowego ścltJguię. 
c ia , zastanowIonego z urzędu . 

Og łoszeniem nin ie jszem prostuje s i ę jed. 
noc7.cŚ n ie n ieśc i ~łe inrormacje, jakie w spra . 
wI e zaleg ły ch skłlldf'k się pojlHvi ły . 

DYREKCdA KASY CHOR\'C = 
W PRZElIYĆLU 

.... a· ............ ~d ........ ao .. _~ ____ . .. ~ ... 

Zapisujcie się no członków 

Ligi MOllkiei Kolonialnej, - -
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Z Iłowyeb książek. "Krysta", sztuka 
ludowa w 2 od słonac h, pod ług noweli Ma rji 
Kouopn i ćk iej, udramatyzowała Iren« M'rozo
wiekII. Bibl joteka Tea trów Ludowych, Tom 
XXUl. - Lwów, 1933. 

Nakła dem Zw i ązku Teat ró w i Chórów 
Ludowych ukazała s i ę nowelA 1\1arji Konop
nick iej w szacie dramatycznej. Zwiilzkowi T. 
i Ch. L. szło o to, by wprowadzić Da scen ę 

Konopnicką, gOrllcą rzeczniczkę duszy i spraw 
ludu, żeby ze sceny przemówiło jej żywe sło 

wo. Intencję wyda\ ... ·nicłwa uwypukla list Po
et ki do Z. T. i Ch. L., poprzedzający sztuk ę. 

Dramatyzacji dokonał!l. wana li teratka i a
utorka sztuk ludowych I rena Mrozowicka, któ
rej sl:eniczlla p rzeróbka .,Dymu" Konopnic
kiej odniosła tak d uży sukces w Teatrze Wiel 
k im oa obchodzie ku czci Poetki, W "Kryście" 
respektowano teksł noweli , o ile to się dało 
ze względu na dramatyczny tok sprawy. Do
danie pewnych szczegółów wyszło tyl ko na 

korzyść akcji i napięci u dramatycznemu. U
bogi repertuar naszych teatrów ludowych za
s il a znakomicie ta sztuka, której tragizm pły

nie znajgłębszych pckładó w duszy chłopsk i ej 

i znajduje wyraz pe łen siły i plaslyki sce
ni cznej. 

Utwory powyższe nabywać można 

w Związku Teatrów i Chórów Ludowych we 
Lwowie, ul. Mickiewicza 26 or1l Z we wszyst-

KAŻDA P ANI 
"Złoty interes" I "Zamorski doktór", 

dwa jednoa ktowe obrazki sceniczne Ireny 
Mrozowickiej. Bibljoteka Teatrów Ludowych 
'1'010 XXIV. - Lwów 193a. 

nlł sezon zimo w y 
zospokoi (J otrzebę 

e leganckiego kapelu

sza lub c z a p e c z k i 

po cenie jak naj niższej 

J ako nastę pny to mik Bibljoteki Teatrów 
Ludowych ukazały 'Jię d wa wesote obrazki 
Ireny Mrozowickiej. raczej satyry na p ieniac
two i ciemnotę chłopską. Z żywym humorem, 
ze znujomości ą stosunków wiejsk ich ukazuje 
autorka poczynanie szarlatanów wioskowych 
n8: terenie prawa i medycyny. Doskona łe te 
farsy, zawsze aktualoe, stanowią pożądany 

.1abytek dla zespołów teat ralnych wiejsk ich, 
podaiąc im role wdzi ęczn e, a łatwe do ode
gra nia. 

l. ~UWROW !KIEJ 
w Jar o s ł uwiu 

pl"e Mlekle.·lu" Nr. Z. -

WSZELKI E 
p o lec u 

środki 
wod y 

k oslIletyczne i f a rby do sukie n 
mineralne krajowe i zag raniczne 

Droguerja FELIKSA WOJCIECHOWSKIEGO 
Główna K omisja Wyborcza 

L 3. OGŁOSZEN I E. 
Główna komisja W) borcza p o daje po myśli par. 20, 4 2, 43 i .(5 Rozpot'Zą,dzenia Ministerstwa Spraw wewnętrz" 

n ych z d nia 20-go patdziernlka 1933 w s pra w ie regula minu w yborczego do r a d w iejskich na obszarze w ojewództw: kra" 
kowskiego, lwowskiego, stanisławowskiego i t arnop oJs k lego D z·. Ust. Rz. Po}. NI'. 82 poz. 607 do wiadomości, t e z okrę" 

gu wyborczego I . II. I II. IV. V. ł VI. wpłynęła tylk o 1 lista kandydatów na radny(!b wobec cze go wybory d o Rady mieJ
skiej \V Jarosławiu się nie odbędą a lnsndaty radnych pl"zydzlela si ę zgodnie z wniesioną listą kandydat ó w Nr. 1 jak 
następujące : 

OKRĘG WYBORCZY l . 

~aut Henryk 
~ty'r. Meisels Jakób ~1'OSZYńSki Józef 
g~apuści ński Józe f 

R a dni: 
lat 55 Słowacki ego 9 
Jat 55 Słowackiego 18 
la t 46 Sobieskiego 9 
t łl t 44 3·go Maja 1 
bI t 4 ", Grodzka 9 'M"./.?r. Scuwll rzer Wilhelm 

)t' Goldman n Leisor Berisch lat 44 Gmnwaldzk 'l 14 
Zastępcy radnych: 

lat 62 KiliJiskiego 7 
la t 59 Słowack iego 1 

ltMeis ter Pinkas 
~;,euzer E mil 

3) '1'u midaj ski Wiktor lat 40 Rynek 2 
4) Duda Dominik lat 47 3-go Mnja 13 
5) Fink (zuk lat 46 SłoWllcki p.go 13 
6) Dr. TurnheilO Dłl wid lal 47 Słowack i ego 4 

OKRĘG WYBORCZY Ul. 
R a dni: 

mnł .. Broniewsk i Tadeusz lat 39 
·g):Miycki Feliks . lat a4 
)J1 D'Ercev illowa Elibietu. Wanda lul a3 

Ponia tows kiego 13 
Kości u szk i 3 
Panial •• ,li,g. (k.mr, li paJ) 

Zustępcy r odnych: 
~K.i lnrSki J all la t 43 Dol oo-Jeżuj slcie 89 
)!) Wi niarsk i Mich l:l ł la t 47 Zamkowa 19 
3) Błot n i c ki Kazimierz lat f)9 S-go MAju 42. 

OKRĘG WYBo R CZY V. 
Radni: 

A Dymuirki Antoni lat 60 Głowackiego 2 
~Dr. S i ar łl Shm isław lal 42 Ogrodowłł 5 ;rr Dorobu Franciszek lat 48 Kościuszki 5 

~Kllrek Zygmunt 
~! Lewicka Jadwiga 
3) Syrek Józef 

Zastępcy radnych: 
la t 47 Oi t> l7.iusn 10 

Marja I łl l 35 PDaialuwskiega kanary 24 ,al. 
lat 58 Weisa 10 

II 

OKRĘG WYBO RCZY II. 
Radni : 

d}fs. Mieczysław Lisinsld lat 56 
%~s. Cyprjan Chotyniecki lat 67 
))/eliks Wojciechowski lat 57 
/ł1finton i Mazurkiewicz lAt 45 
»/iotr Trybaisk i lat 60 
)i' Bazy li Li śkiew i cz lat 58 

Kraszewskiego 8 
Sobiesk iego 13 
Lubelska 1 
Do l no- I eżajs kie 91 
Nil Blichu 1 
Do ll1o - leżajski e 81 

/ " Zastępcy radnych: 
J1.ftrooisław Szumiakowski lat 61 Badeoiego 8 
~~ózef Szczupak . lat 70 Łazy kostkowskie 17 
~ ~zymon Ma cia łek lat 58 Stawk i 29 -

4) loi . StAni sł aw Babinetz IHt 31 Królowej JAd wigi 14 
5) Bazy li Cyml l a ł 66 Dolno·leżajski e 128 
6) Grzegorz Nazarkiewicz lł\t 62 Pełkil'is ka 24 

OKRĘG WYBORCZY IV. 
d' RadlII : k.. 
t!?~r. Dyszyóski Jan 1at .l1 ' Grun wa ldzka 26 
y"~oprowi cz Jan lat 56 DominikaJiska 21 
7f Kraus Józef lat 40 Bnostkó w 8 
.. / Zastępcy radnych: 

J1Aucbarski Edward lat 60 Kośc iuszki 19 
A.,.oecowski J an lat 49 Zwierzyniecka 3 "w Ste~j.ęga Maciej la t 59 Piłsu ds kiego 3 

y OKRĘG WYBORCZY VI. 
R a d ni: 

hkS. Mę~ki Zygmunt lat 61 3- goMaj łl.(probostwo) 
'211ołon Józef lat 56 Górno letl'ljskie 82 
~ Chmurowa Albina lat 55 Pełkińska 35 

Zastępcy radnych: 4 Blahuła Wi ncenty lat 56 Pasieka 60 
2) Kali czak Mikołaj lat 51 Górno leż ajskie 62 
3) Brodowicz Wojciech lat 73 Górno leiajskie 83. 

W ci ągu 7 dni po dniu ogłoszen i a wyniku wyborów przez Główną komisję wyborczą co IlAj mni ej taka li czba wyborców danego 
okrQgu wy borczego, jl. ka jest upra wniona w myś l par. 17 wyżej cy towanego regulaminu do zgłoszenia listy kandydatów, ma prAWO wnie ść 
protes t przeciwko wyborom w tymże okręgu z :>.ąd /l niem uoieważnienia wyborów w całośc i, Rlbo też wyboru poszczególnego radnego. Pro" 
testy przeciwko wyborom wnosi s i ę na piśm ie do Głównej komisji wyborczej, która w terminie 3-dniowy m winna je przesłać z odpowied~ 
niemi wyjl:lśnieniami i Ilktami w}bo rczemi do włud7Y, powołanej do rozstrzygania protestów. Wniesienie protestu przeciwko wyborom wstrzy~ 
muje ukonsty tuowanie się nowowybranej rady miejskiej. 

. Główna komisja wyborcza: 
KA"R.OL TALENTA mpo przewodniczący 

J llrosłsw, 5 g-rudnia 1933 Henryk Asłanowicz mp. Zygmunt Tyraisk i mp. 
Feliks Różycki mpo Dr, Jan Zasowski 

Członkowie Głównej komisji wyborczej 
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